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biblijnego tekstu. A b y  jednak sprostać tem u zadan iu  konieczna jest, ze strony czytającego, 
pokora serca, o tw artość na B ożą m oc, na św iatło  D ucha Św iętego, czyli inaczej postaw a  
m odlitew na.

T em atyką w zajem nego pow iązania m odlitw y i P ism a Św iętego teo log  szwajcarski, 
zm arły 26 czerw ca 1988 r., interesow ał się przez całe sw oje życie. W ystarczy tylko p od ać kilka 
tytu łów  z jego  rozległej bibliografii: D as betrachtende G ehet, Johannes V erlag Einsideln 1955, 
1977; D u hast W orte  ewigen Lebens, Trier 1989; L icht des W ortes, Paulinus-V erlag Trier 1987, 
1992 oraz inne prace.

P ow yższa pozycja stanow i w ięc duchow y kom entarz autora d o  p ierw szego i drugiego  
Listu d o  T esaloniczan , d o  pierw szego i drugiego Listu  d o  T ym oteusza oraz d o  Listu do  
T ytusa. P oszczególne wersety w yliczonych  wyżej listów  w e własnym  przekładzie, V on  
B althasar opatruje duch ow ą refleksją, czym  przybliża się do  O jców  K ościo ła . O ni także starali 
się odczytać duchow y sens Biblii.

H .U . von  B a l t h a s a r  usiłuje pon ow n ie przyw rócić św ieżość i m oc B ożem u słow u, 
które je  u traciło w  pewnej m ierze kosztem  przesadnej troski o  „n au k ow ość” sw oich  
kom entarzy. P onad to  dodaje odw agi tym , którym  m oże brak przygotow ania  na ścisłą  
„n au k ow ą” lekturę Biblii ograniczając się w yłącznie d o  rozw ażań osob istych  i egzystencjal
nych. W  ocenie V on  Balthasara są one rów nie w artościow e i równie bardzo ważne.

Z dzisła w  K ijas O F M C onv., Lublin

S toria  della  teologia. I: Epoca pa tris tica , C asale M onferrato 1993 ss. 660.

Przedstaw iana tu historia teo log ii okresu patrystycznego jest pierw szą z  trzech części 
większej całości, a m ianow icie historii całej teo logii katolickiej. C zęść druga, w dw óch  
volum inach , m a d otyczyć teo log ii średniow iecznej, część trzecia zaś, teo log ii now ożytnej 
i w spółczesnej, d o  Soboru  W atykańskiego II.

C ałość jest in icjatyw ą w ydaw nictw a P iem m e, które to  w ydaw nictw o pow ierzyło redakcję 
tom u p ośw ięconego  pierw szym  w iekom  chrześcijaństw a Instytutow i Patrystycznem u A ugus- 
tinianum . R edaktoram i tego tom u są A n gelo  d i  B ę r a r d i n o  O SA  i Basil S t u d e r O SB, 
a autoram i poszczególnych  rozdziałów  w  w iększości profesorow ie zw iązani z  A ugustin ianum , 
a w ięc, op rócz wyżej w ym ienionych: Prosper G  r e с  h, Erie O s b o  r n, Henri С r o  u z  e 1, 
M anlio  S i m  ο  n e 11 i i L orenzo P e r r ο  n e.

R edaktorzy całości są św iadom i, że przygotow yw ana przez nich historia teo log ii ukazuje 
się jpo w ielu  innych opracow aniach  te g o  typu: podręcznikach, h istoriach, syntezach. D latego  
też prezentacja całego  cyklu, napisapa w  im ieniu redakcji przez Luciano P а с o  m i o , jest 
p ośw ięcona niem al w yłącznie w yjaśnieniu jakie założenia  m etod olog iczn e przyśw iecały ich 
zam iarow i, czy inaczej, by użyć w łasnego sform ułow ania  zespołu  redakcyjnego, tem u, „jaki 
sens chcieli zrealizow ać” . N ajpierw  w ięc są w yliczone najw ażniejsze z dotychczasow ych  dzieł 
m ających am bicje przedstaw ienia całej teo log ii od  początku chrześcijaństwa aż d o  Soboru  
W atykańsk iego II. D zieła  te są przedstaw ione od strony sw oich założeń  m etodologicznych . 
R edaktorzy chcą w ten sp osób  dać m ożliw ie pełny obraz tego, w edług jakich  kluczy do tej 
pory system atyzow ano i prezentow ano dzieje m yśli teologicznej. N astęp n ie zaś -  jakby  
w  opozycji d o  m etod  wcześniej om ów ionych  -  przedstaw iają sw oje w łasne podejście, klucz, 
w edług którego oni usiłow ali odczytyw ać dzieje m yśli teologicznej. K siążka ta zosta ła  w ięc 
pom yślana ja k o , najkrócej m ów iąc, h istoria m etod y , sp oso b ó w  uprawiania teologii. R edak
torzy, przedstaw iając sw oje założenia  wyrażają rów nież przekonanie, że zredagow ana w  taki 
sp osób  historia teo log ii wpisuje się w m iejsce d o  tej pory p ozostaw ion e puste i, m im o że 
podejm uje się opracow ania  m ateriału w ielokrotn ie już opracow anego, nie pow tarza tego, co  
już zosta ło  zrobione.

Przedstaw iając bardziej szczegółow o sw oje zam iary, redaktorzy stwierdzają, że przygo
tow ane przez nich opracow anie jest historią teo log ii najszerzej rozum ianej. Piszą, że nie jest to  
ani historia d ogm atów , ani sum a prezentacji dzieł poszczególnych  w ielkich teo logów , 
uszeregow anych chronologiczn ie: nie jest to  zatem  historia literatury'chrześcijańskiej; nie jest 
to  w reszcie h istoria K ośc io ła , p isana pod  jak im ś specyficznym  aspektem .

Są to  dzieje tw órczości teologicznej uprawianej w K ościele . Jest to zatem  prezentacja  
najpierw ok oliczn ości, inspiracji, jakie w pływ ały w  danym  czasie na pisarzy, następnie



przedstaw ienie sam ych teologów : kim  byli i w jakich  sytuacjach tw orzyli sw oją teologię, 
z jakich  korzystali instrum entów  i m etod , jakim  w pływ om  ulegali i, dopiero na końcu, 
rezultatów  ich w ysiłków . M ożn a pow iedzieć, że jest to  taka h istoria teologii, która nie ma 
jeszcze gotoxyej odpow iedzi na pytanie, czym  jest teo log ia  i d latego nie przestaje się 
zastanaw iać, jak  rozum iano teologię i w  jaki sp osób  była on a  upraw iana w  kolejnych  
okresach życia K ościo ła .

R edaktorzy tom u p ierw szego podejm ują zaproponow aną m etod olog ię  i jeszcze staran
niej ją  prezentują, dostosow ując do specyfiki okresu patrystycznego. Zaznaczają, że 
p rzygotow any przez nich tom  nie jest kolejną wersją podręcznika patrologii, a raczej, wręcz 
przeciw nie, w yraźnie zakładają że czytelnik  jest zaznajom iony z w iadom ościam i zaw artym i 
w  podręcznikach A ltanera czy Q uastena. N astęp n ie prezentują trzy typow e d o  tej pory  
sp osob y  system atyzacji i przedstaw iania tw órczości teologicznej okresu patrystycznego: 
1) podejście term inologiczne, oparte na analizie używ anych przez O jców  term inów; 2) 
podejście literackie, skupiające się na przedstaw ieniu i w yodrębnieniu  różnych rodzajów  
literackich pow stających  w pierw szych w iekach tekstów ; oraz 3) podejście historyczne, 
analizujące przede w szystkim  ok oliczn ości zew nętrzne i koncentrujące się na wielkich  
postaciach  tam tego okresu. R edaktorzy stw ierdzają, że te podejścia nie są zle, niem niej jednak  
nie pozw alają dotrzeć d o  głębi m yśli patrystycznej. Ze swej strony proponują w ięc jeszcze inne  
podejście, czy raczej punkt wyjścia. A  m ianow icie , ja k o  klucz d o  zrozum ienia m yśli okresu  
patrystycznego chcą przyjąć założenie, że każda teo log ia  tego okresu była w  gruncie rzeczy 
teo log ią  biblijną, i to  nie przede w szystkim  dlatego, że najw ięksi teo logow ie  tam tego czasu byli 
egzegetam i, ani też nie d latego, że najw iększe ich dzieła to kom entarze d o  Biblii, ale przede 
w szystk im  z tego p ow od u , że, przynajmniej d o  roku 450, pow szechne było  przekonanie, iż 
Biblia jest w zasadzie jedynym  i w ystarczającym  źródłem  w iedzy dotyczącej B oga i jego  
działania wśród ludzi. Biblia była zatem  norm a norm ans w iary i teo log ii chrześcijańskiej. Czyli 
am bicją tego tom u b yłoby pokazanie jak ie były każdorazow e efekty dokonującej się 
w  K oście le  intelektualnej konfrontacji pom iędzy przesłaniem  zaw artym  w  Biblii a konkret
nym i sytuacjam i społecznym i, politycznym i, religijnym i i ku lturow ym i, w jak ich  znajdow ał się 
ów  K o śc ió ł w  pierw szych w iekach sw ojego istnienia.

Jako się rzekło jest to dzieło zb iorow e, w ypada w ięc zobaczyć, na ile tak precyzyjnie 
sform ułow ane w e w stępie założenia m etod olog iczn e zosta ły  zrealizow ane w  praktyce.

C ałość jest podzielona na dw ie części g łów ne i trzecią, o  w iele krótszą: pierw sza obejmuje 
okres przedkonstantyński, druga jest p ośw ięcona  refleksji teologicznej w  K oście le im perial
nym  (300-450), trzecia zaś, okresow i późniejszem u, mniej więcej do k ońca ósm ego  w ieku.

C zęść pierw sza (m ająca kilku różnych autorów ) pod zielon a  jest w edług najw ażniejszych  
zjawisk w  K oście le  przedkonstantyńskim : P o czą tk i, S petkan ie  ze  św iatem  grecko-rzym skim , 
Teologia an tygnostyczna , S zko ła  a leksandryjska. Teologia niepisana, W schód p o  O rygenesie, 
P o c zą tk i teo log ii na Z ach odzie , A p o k ryfy  i ich znaczenie. K ażdy z kolejnych rozdziałów  
zachow uje p od ob ną logikę rozw oju myśli: rozpoczyna od  przedstaw ienia sytuacji, na tej 
p odstaw ie form ułuje problem  i pokazuje tw órczość teologiczną jako  odpow iedź, reakcję na  
istniejącą sytuację.

Jeszcze bardziej jednorodna jest część druga (cała autorstw a B. S t u d e r a), niem al 
całkow icie  skoncentrow ana na d w óch  zjawiskach: p o  pierw sze, w  jaki sp osób  w  K oście le  
im perialnym  asym ilow ano zastaną kulturę: instytucje, praw o, filozofię  i literaturę; oraz po  
drugie, jak  n ow a sytuacja i now a św iad om ość K ośc io ła  w pływ ała na studium  tekstów  
biblijnych i w  o g ó le  stosunek  K ośc io ła  d o  Biblii. T ytu ły  kolejnych rozdziałów  to: Sytuacja  
K ościoła , In stitu ta  Veterum , E rudito Veterum , S apien tia  Veterum , C echy ch arakterystyczn e  
p ra c y  teologicznej, B iblia czy tan a  w Kościele, R ozum ow e poznan ie B iblii i P oszukiw anie syn te zy  
m yśli biblijnej.

O kres p o  C halcedonie zosta ł przedstaw iony ja k o  czas podsum ow ania  dzieła teo log icz
nego poprzednich  w ieków  i narodzin  scholastyki.

N a  k oń cu  tom u  znajduje się bardzo obszerna tablica chronologiczna, obejm ująca okres 
od ok . 300 p .n .C h. do p o łow y V III w ieku, zestaw iająca synchronicznie w  trzech kolum nach: 
kontekst historyczny, wydarzenia kościelne oraz aspekty doktrynalne i kulturalne. M ocną  
stroną tom u  jest bardzo obfita  bib liografia, znajdująca się w przypisach bądź na końcu  
poszczególnych  rozdziałów , d oprow adzona d o  ostatn iego  dosłow n ie roku przed w ydaniem  
książki. N a tom iast nieprzyjem nym  zaskoczeniem  jest praw ie całkow ity  brak skorow idzów



i indeksów : oprócz spisu treści, zresztą bardzo szczegółow ego , znajdujem y jedynie króciutki 
(o  objętości dw óch i pół strony) indeks analityczny nie uw zględniający nazw isk. W  op racow a
niu porządkującym  przedstaw iany m ateriał, nie w edług autorów , aż się prosi przynajmniej 
o  indeks autorów  patrystycznych i k lasycznych. Być m oże przydałyby się i inne, np. 
w spom nianych  dzieł O jców  oraz tekstów  biblijnych. M ożn a przypuszczać, że obszerniejsze  
indeksy przew idziane są na końcu całości, niem niej jednak prezentow ana tu pierw sza część  
historii jest na tyle sam odzielna, że m oże być uw ażana za odrębne opracow anie i d latego  
chyba lepiej byłoby, aby i w  tym  w zględzie była niezależna od  p ozostałych  części.

Podsum ow ując: zw ażyw szy na śm iałość zam ierzenia zarów no całości jak  i p ierw szego  
tom u oraz na fakt, iż autorzy tom u p ierw szego są patrologam i dużej klasy, m ożna  
przypuszczać, że prezentow ana tu pierw sza część h istorii teologii znajdzie m iejsce w śród  
w ażniejszych pozycji podręcznikow ych, traktujących o  okresie patrystycznym . O dm ienność  
podejścia m oże sprawić, że stanie się ona znakom itym  uzupełnieniem , czym ś w  rodzaju  
kom entarza d o  podręczn ików  A ltanera, Q uastena i Słow nika p a try styczn eg o  i starożytności 
chrześcijańskiej. Zresztą redaktor tegoż tom u, A . de Berardino, był wcześniej redaktorem  
Słow nika, n iew ątpliw ie w ięc w ykorzystał tu zebrane przy pracy nad Słow nikiem  d ośw iad 
czenia.

Janusz S łom ka, Ł ód ź

T hom as R u d o lf  K R E N S K I, P assio  C arita tis . T rin itarischepassio logie im W erk H ans Urs 
von Balthasars (Sam m lung H orizonte. N eu e F o lge  28), Johannes V erlag E isiedeln, Freiburg  
1990, s. 406, 58 D M .

P odczas gdy tradycyjna teo log ia  zajęta była nadal rozw ażaniem  B oga w  tajem nicy Jego  
niezm ienności i a-passyjności, w  następstw ie okrucieństw  Ii-ej w ojny św iatow ej coraz m ocniej 
zaczęła doch od zić do g łosu  „ teo log ia  B ożego cierpienia” . Prace takich autorów  jak  D . 
B ońhoeffer, K . K itam ori, E. W iessel, nauka J. M oltm anna o  B ożym  cierpieniu (T h eo p a th ia ), 
czy też tezy E. Jiingelsa o w łączeniu  śm ierci w  życie B oga  zadom aw iają się na stałe w teologii 
chrześcijańskiej. Pośrednio w łączyć m ożem y tutaj rów nież opracow ania  o  „teo log ii rew olu
cji” (J. C om blin), czy „teo log ii w yzw olen ia” (G . G uttierez, L. B o ff i  w ielu  innych). W szystkie  
one zm uszają teo logów  d o  n ow ego , krytycznego spojrzenia na dotychczasow ą naukę  
o  naturze B oga i o  jeg o  „a-passyjności” . Takie w łaśn ie zadanie postaw ił sob ie Th. К  г e n s к i 
-  kapłan diecezji m ogunckiej -  w  om aw ianej przez nas pozycji, która jest pracą doktorską  
pisaną na U niw ersytecie w e Fryburgu niem ieckim . A utor analizuje w  niej teologiczną  
tw órczość H .U . von  Balthasara próbując od p ow iedzieć na pytanie: p od  jakim i herm eneutycz- 
n o-teo log iczn ym i warunkam i bazylejski teo log  rozw aża tem at cierpienia B oga. P assio  
C arita tis  jest pierwszą pozycją książkow ą zajm ującą się zagadnieniem  trynitarnej passio logii 
Balthasara. O publikow any bow iem  w  r. 1981 d oktorat M . J ö  h r i Descensus D e i  dotyczył 
teologii krzyża nie zaś Trójcy Świętej.

A u tor nasz odczytuje teksty szw ajcarskiego m yśliciela w  kontekście prac innych  
teo logów , którzy, p od ob nie  jak  on , zajm ow ali się także pow yższym  tem atem . I tak 
znajdujem y tutaj w nikliw ą analizę teologicznej spuścizny K . R ahnera, J. M oltm anna, 
W . K aspera, H . M ûhlena i innych.

W  rozdz. I. К  r e n s к i interesuje się zagadnieniam i natury herm eneutycznej, które 
- j e g o  zdaniem  -  stanow ią n ieodzow ne w prow adzenie w  logiczną p opraw ność następujących  
p o nim  rozdziałów , a w  szczególności rozdz. II. Ten w łaśnie jest próbą ogó ln ego  ujęcia  
passio logii Balthasara przy rów noczesnym  w ysiłku udzielenia wyraźnej odpow iedzi na  
pytanie: czy i na podstaw ie czego d ozw olon e jest nam  w skazyw anie na źródła cierpienia  
w  Bogu? Fundam ent taki znajduje autor w tajem nicy ekstatycznej Bożej m iłości: „O d  
w ieczności -  pisze Th. K renski -  B óg Ojciec w yraża się w pełni w  Synu, ja k o  ekstatycznie  
M iłujący” (s. 98). Stąd bierze się rów nież im ię Syna ja k o  im ago expressa  substan tiae eius 
(O rigenes, D e princip iis I, 2 ,8) lub im ago expressa  P a tr is  (S.th . I q. 39 a 8 c).

W  rozdz. III, w pierw szym  rzędzie autor skupia sw oje zainteresow ania na analizie pism
H .U . von  Balthasara w  odniesien iu  d o  w ew nętrznego życia T ręjcy Św. O tóż w  m yśl 
tradycyjnej nauki K ośc io ła  zarów no Ojciec jak  i Syn, a także i D u ch  Św. cieszą się tożsam ością  
boskiej natury różniąc się w yłącznie relacjam i. Stąd pow iedzenie: Q uod enim  P a ter est, non a d


